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INSTYTUTY ZIEM ZACHODNICH — ICH DZIAŁALNOŚĆ I MIEJSCE 
W ORGANIZACJI NAUKI POLSKIEJ*

W polskim życiu naukowym szczególną rolę odgrywa grupa instytutów 
naukowych, określanych jako Instytuty Ziem Zachodnich. Do* nich należą, 
obok Instytutu Zachodniego1 w Poznaniu, Instytut Śląski w Opolu, Śląski 
Instytut Naukowy w Katowicach, Insty tut Zachodnio-Pomorski w  Szczecinie, 
Instytut Bałtycki, w Gdańsku, a ostatnio do- grupy tej dołącza się również 
Ośrodek Badań Naukowych im. Wojciecha Kętrzyńskiego w Olsztynie.

Instytuty Ziem Zachodnich początkami swymi sięgają do czasów przed­
wojennych, wiążąc się z chlubną tradycją Instytutu Śląskiego w Katowicach, 
kierowanego przed wojną przez dyr. Romana Lutm ana i Instytutu Bałtyc­
kiego, kierowanego przez dyr. Wacława Borowika. Dorobek tych zasłużo­
nych placówek wyrażał się zarówno skupieniem poważnych zespołów nau­
kowo-badawczych i naukowo-organizacyjnych, jak i pokaźną ilością wysoce 
wartościowych publikacja naukowych, w tym wielu wydawanych w językach 
obcych.

Pod koniec II w ojny światowej zarysowała się koncepcja utworzenia 
nowego instytutu naukowego obejmującego1 swymi zainteresowaniami cało­
kształt problematyki polsko-niemieckiej z jednej i ogół dawnych ziem pol­
skich, które jako Ziemie Odzyskane miały powrócić w 1945 r. do Polski, 
z drugiej strony. Z tej właśnie koncepcji wyłonił się założony przez Zyg­
munta Wojciechowskiego Instytut Zachodni, od 1945 r. zlokalizowany w Po­
znaniu. Obok powołania do życia Instytutu Zachodniego przywrócono w tym 
czasie również dawne instytuty, a więc Insty tu t Śląski i Instytut Bałtycki, 
oraz uruchomiono Insty tut Mazurski w Olsztynie. Równocześnie przystąpiono

o rozbudowy sieci organizacyjnej Instytutu Zachodniego, co odpowiadało 
w cześnie w nauce panującym tendencjom cenitralrzacyjnym, lecz co nie 
zawsze wywierało korzystny wpływ na rozwój instytutów regionalnych. Insty­
tut Zachodni, nie tylko że zorganizował swoje oddz:ały w Warszawie (1964 r.), 
Krakowie (1946 r.) i Toruniu (1946 r.), ale i wchłonął w swoje ramy Instytut 
Śląski, tworząc nowe oddziały w Katowicach i we Wrocławiu, oraz Instytut 
Mazurski, przekształcając go w stację naukową. Powstały w ten sposób 
W 1. 1946—1948 stan organizacyjny rychło przestał odpowiadać wszystkim

* Referat wygłoszony na posiedzeniu Komisji Koordynacyjnej Instytutów Ziem 
Zachodnich w  Qpolu, dnia 6 V 1905 r.
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pogrzebom nauki; przerost organizacyjny Instytutu Zachodniego, przy po­
mniejszeniu jego środków, począł działać naw et hamująco na rozwój regio­
nalnych środowisk naukowych na ZZ.

Potrzebne zmiany zostały przeprowadzone w r. 1953 w związku z ogólną 
reorganizacją nauki polskiej i powstaniem Polskiej Akademii Nauk. Zakre­
ślony został nowy profi] działalności Instytutu Zachodniego, co pociągnęło 
za sobą likwidację wielu jego agend, w szczególności zaś oddziałów rozsia­
nych w całym kraju. W ten sposób powstały w arunki d la  rozbudowania na 
nowych podstawach organizacyjnych regionalnych instytutów naukowych 
na Ziemiach Zachodnich. Na tym gruncie przywrócono do życia po 1956 r. 
Insty tut Śląski z siedzibą w Opolu, Insty tut Bałtycki w Gdańsku, powołano 
do życia Śląski Instytut Naukowy w Katowicach; w 1961 r. powstał — z po­
mocą Instytutu Zachodniego — Instytut Zachodnio-Pomorski w Szczecinie, 
wreszcie, w 1962 r., zreorganizowano w Olsztynie Ośrodek Badań Naukowych 
im. Wojciecha Kętrzyńskiego.

W 1959 r. doszło z inicjatywy ówczesnego dyrektora Instytutu Zachod­
niego, prof. Gerarda Labudy, do nawiązania ściślejszej i systematycznej 
współpracy między wymienionymi instytutam i i innymi instytucjami zajmu­
jącymi się w Polsce pokrewną tematyką, a więc z Zachodnią Agencją P ra­
sową, z Towarzystwem Rozwoju Ziem Zachodnich i z Polskim Instytutem 
Spraw Międzynarodowych w Warszawie. Na zjeździe we Wrocławiu, w dn.
20 I 1959 r., doszło mianowicie do utworzenia Komisji Koordynacyjnej Insty­
tutów Ziem Zachodnich. Przewodnictwo Komisji objął doc. Roman Lutman, 
sekretariat Komisji prowadzi Instytut Zachodni. Nie można przeceniać roli 
Komisji Koordynacyjnej, niemniej jednak odegrała ona już i odgrywa nadal 
niemałą rolę. Przede wszystkim zaznaczyła się ona na polu koordynacji pla­
nów naukowych zrzeszonych w Komisji instytutów, przy czym istotnym za­
gadnieniem było- rozgraniczenie zakresu działalności Instytutu Zachodniego-, 
ogarniającego ogólną, syntetyczną problematykę ZZ i stosunków polsko-nie­
mieckich, od zakresu działania poszczególnych instytutów, rozciągającego się 
na właściwą problematykę danego regionu ZZ. Następnie, periodyczne posie­
dzenia Komisji przyczyniają się do harmonijnej współpracy wszystkich zrze­
szonych instytutów , zarówno w dziedzinie realizacji ich planów naukowych, 
jak i w sprawach organizacyjnych. Bilans prac Komisji Koordynacyjnej 
został przedyskutowany i pozytywnie oceniony na jej posiedzeniu w  Pozna­
niu w dn. 26 XI 1964 r. Na posiedzeniu odbytym w Opolu w dn. 6 V 1965 r. 
przedyskutowano referat, opracowany na podstawie sprawozdań z działal­
ności wszystkich instytutów zrzeszonych w 1964 r. — i on właśnie stanowi 
treść niniejszego ‘artykułu.

Insty tu ty  Ziem Zachodnich wyróżniają się — nie tylko szczególną organi­
zacją, ale i zakresem wykonywanych zadań — od wszelkich istniejących 
w Polsce instytucji naukowych różnego typu. Do zadań bowiem, jakie wy­
konują różne instytucje naukowe należą: prace naukowo-dydaktyczne, pro­
wadzenie badań naukowych, które mogą mieć charakter badań specjalistycz­
nych lub kompleksowych, które mogą być prowadzone przy pomocy własnego
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w arsztatu naukow ego lub bez niego, które m ogą być w yk on yw an e przez 
w łasną etatow ą kadrę naukową lub bez niej; następnie, publikow anie prac 
naukowych, upow szechnianie nauki; reprezentacja naukowa itd. Jeżeli w śród  
istn iejących  w  Polsce instytucji naukow ych w yróżn im y szereg grup, jak  
wyższe uczelnie, in sty tu ty  P olsk iej A kadem ii Nauk, in stytu ty  naukow e tzw. 
resortow e (tj. podlegające m inisterstw om  lub innym , jak np. Polska A kadem ia  
Nauk, instytucjom  centralnym ), tow arzystw a naukow e ogólne (jak np. Poz­
nańskie T ow arzystw o P rzyjaciół N auk czy  W rocław skie Towarzystwo' N au­
kowe), tow arzystw a naukow e branżowe (jak np. P olsk ie T ow arzystw o Eko­
nom iczne, Polsk ie Towarzystwo: H istoryczne), in stytucje kulturalne zajm ujące  
się ubocznie badaniam i naukow ym i (jak m uzea, archiwa państw ow e, biblio­
teki) —  to zauw ażym y, że istotnie instytucje każdej z tych grup m ają od ­
m ienny zakres działania i że In sty tu ty  Ziem  Zachodnich kw alifiku ją  się jako' 
specyficzna, odrębna grupa in stytu tów  naukow ych. Rzecz tę m ożna przed­
staw ić schem atycznie w  następującym  zestaw ieniu;

B a d a n ia n a u k o w e
Publik.
wydaw.
nauk.

Upow­
szech­
nianie
nauki

Instytucje naukowe
Zadania
dydak­
tyczne

własna
kadra

bez
własnej
kadry

specjali­
styczne

kom­
plek­
sowe

1. Wyższe uczelnie + + — + — + —
2. Instytuty PAN  

i inst. resortowe _ + _ + __ + —

3. Instytuty Ziem 
Zachodnich _ + _ + + +

4. 1'ow. naukowe 
ogólne _ + _ + + +
x°w. naukowe 
branżowe _ _ +  . + __ + +

0- Inne placówki -  
muzea, archiwa, 
biblioteki + + + +

7. Wydawnictwa
naukowe __ — — — + +

W idzim y w ięc, że In sty tu ty  Ziem Zachodnich m ają w spólne z, w yższym i 
uczelniam i oraz z instytutam i PA N  i resortow ym i to, że prowadzą badania  
naukowe w  oparciu o  w łasn ą kadrę naukową i o w ła sn y  w arsztat naukow y. 
Pod tym  względem  przede w szystk im  różnią się on e od tow arzystw  nauko­
w ych, zarów no branżow ych, jak i ogólnych, które zasadniczo n ie posiadają  
w łasnej kadry naukowej i  zajm ują się  raczej organizow aniem  i koordyno­
w aniem  badań naukow ych oraz upow szechnianiem  ich w yników . Od w y ż ­
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szych uczeln i In stytu ty  Ziem Zachodnich i pozostałe in stytu ty  naukowe 
odróżniają się przede w szystk im  tym , że nie w ykonują zadań naukow o-dy­
daktycznych. D ziałalność w ydaw nicza, w łaściw a w szystk im  instytucjom  nau­
kowym , odgryw a jednak szczególnie w ażną rolę w  Instytutach Ziem Zachod­
n ich, podobnie jak w  tow arzystw ach naukow ych ogólnych; to sam o powiedzieć 
m ożna o  zn-aczeniu upow szechniania nauki w  w ym ien ionych  instytucjach. 
D alej —  In sty tu ty  Ziem  Zachodnich, i to jest istotne, różnią się w yraźnie od 
tow arzystw  naukow ych branżow ych oraz zarów no od instytu tów  PA N, jak  
i resortow ych, brakiem  jednokierunkow ej specjalizacji naukowej, natom iast, 
podobnie jak tow arzystw a naukowe ogólne, skupiają one przedstaw icieli 
w ielu  różnych dyscyp lin  badawczych. W prawdzie i w yższe uczelnie, zw łaszcza  
u n iw ersytety , prowadzą prace badaw cze w  licznych dyscyplinach, zależnie  
od charakteru uczeln i, jednakow oż jed yn ie tow arzystw a naukow e ogólne 
i In stytu ty  Ziem  Zachodnich zespalają badania rozw ijane na różnych uczel­
niach i to predestynuje je do in icjow ania i k ierowania przedsięw zięciam i 
praw dziw ie w szechstronnym i. Ta potrzeba integrow ania nauk, i  to n ie tylko  
nauk społecznych , w ystęp uje szczególnie w yraźnie w  odniesieniu  do In sty ­
tutów Ziem Zachodnich jako prowadzących badania kom pleksow e nad precy­
zyjn ie i dość wąsko określoną problem atyką: w  w ypadku Instytutu  Zachod­
n iego  problem atykę tę stanow ią oba w spółczesne państwa n iem ieckie (NRD 
i NRF), stosunki polsko-niem ieckie, zagadnienia integracji Europy zachodniej 
oraz Ziem ie Zachodnie (jako całość), w  w ypadku pozostałych Instytutów  
Ziem Zachodnich przedm iotem  ich badań są określone regiony ZZ.

Tak w ięc In stytu ty  Ziem Zachodnich w yróżniają się spośród innych in sty­
tucji naukow ych w  Polsce tym , że są instytucjam i naukow ym i, prowadzą­
cym i badania kom pleksow e w  oparciu o w łasną kadrę naukową i o w łasn y  
w arsztat naukow y. Badania te odpow iadają szczególn ie w ażnem u zam ów ieniu  
naukow em u i politycznem u. Służą one tworzeniu podstaw naukow ych pod 
w szechstronne zagospodarow anie Ziem Zachodnich. N astępnie, co ma w yją t­
kowo duże znaczenie, badania te obracają się w . kręgu zagadnień, na ogół 
m ylnie, często tendencyjnie i fa łszyw ie ujm ow anych przez obciążoną nacjo­
nalizm em  naukę zachodnioniem iecką. W ten w ięc  sposób na barkach Insty­
tutów  Ziem  Zachodnich spoczyw a rów nież odpow iedzialne zadanie skutecznej 
w alk i z  tezam i zachodnioniem ieckiego rew izjonizm u. Te w łaśn ie  w zg lęd y  
uzasadniają potrzebę stw orzenia dla pracy Instytu tów  Ziem Zachodnich m o­
ż liw ie  dogodnych w arunków , a rów nież m otyw ują celow ość dalszej rozbudowy  
sieci Instytu tów  Ziem Zachodnich w e  w szystk ich  w iększych  ośrodkach na 
Ziem iach Zachodnich, w  szczególności w  m iastach w ojew ódzkich.

Porów nując tem atykę badań naukow ych, prowadzonych w  1964 r. przez 
poszczególne In stytu ty  Ziem  Zachodnich, stw ierdzić m ożna w ielk ie  m iędzy  
nim i pokrew ieństw o. Problem atyka niem iecka, upraw iana g łów nie przez 
In stytu t Zachodni, znajduje się rów nież na w arsztacie obu Instytutów  Ś lą ­
skich i Instytutu  Bałtyckiego. Prace te są w  skali ogólnopolskiej koordyno­
w an e w  ram ach K om itetu K oordynacyjnego Badań N iem coznaw czych w  P ol-
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sce przy Polskim Instytucie Spraw Międzynarodowych. Wszystkie instytuty 
zajmują się następnie badaniami ekonomicznymi, badaniami socjologicznymi 
(z wyjątkiem Instytutu Bałtyckiego), badaniam i z zakresu geografii gospo­
darczej (z wyjątkiem  Instytutu Bałtyckiego i Ośrodka w Olsztynie). Dalej, 
wszystkie instytuty zajmują się badaniami historycznymi, ograniczając się 
jednak zasadniczo tylko do historii najnowszej i sięgając nie dalej jaik do 
końca XIX w. Historia języka polskiego i literatu ry  polskiej — oczywiście 
w planie regionalnym — słusznie znajduje się na w arsztatach obu Instytutów 
Śląskich i Ośrodka olsztyńskiego'. Wreszcie jako kierunki specyficzne dla 
niektórych instytutów w ystępują badania nad: historią sztuki w  Ośrodku 
olsztyńskim, archeologią w Instytucie katowickim, geografią fizyczną w In ­
stytucie opolskim, problematyką morską w Instytucie Zachodnio-Pomorskim, 
problematyką skandynawską w  Instytucie Bałtyckim, etnografią oraz prawem 
w Instytucie katowickim i Ośrodku olsztyńskim. Porównanie doświadczeń 
poczynionych przez poszczególne instytuty na polu prowadzonych przez nie 
Prac badawczych oraz aktualnie nad dziejami ZZ w XX-leciu Polski Ludo­
wej, przyczynią się na pewno do ujawnienia pewnych istniejących w tej 
dziedzinie dysproporcji względnie wskażą na zaznaczające się kierunki de­
ficytowe.

In sty tu t Zachodni, a w ślad za nim oba Instytuty Śląskie, wypracowały 
sobie specyficzną strukturę organizacyjną jako towarzystwa naukowe pro­
wadzące instytuty badawczo-naukowe, będące sui generis  instytutam i resor­
towymi, podległymi Polskiej Akademii Nauk. S truktura ta okazała się ko­
rzystna dla instytutów i odpowiada na ogół ich potrzebom i zadaniom.

Możliwość realizowania przez Instytuty Ziem Zachodnich ich zadań zależy 
w poważnej mierze od ich podstaw finansowych. Jedynie Insty tut Zachodni, 
2e względu na powierzone mu ogólniejsze zadania, opiera swój budżet na 
Podstawowej dotacji Polskiej Akademii Nauk, pozostałe Insty tuty  Ziem Za- 

oanich korzystają z dotacji terenowych, w szczególności ze strony wo­
jewódzkich rad narodowych. Wysokość tych dotacji jest różna. Instytut

■ °dni i oba Insty tuty  Śląskie korzystają z dotacji wielokrotnie wyższych 
niZ S ta c je  uzyskiwane przez Instytuty w Szczecinie, Gdańsku, czy Olszty- 
n e' l u t u j e  to oczywiście na liczebność kadry naukowej i na rozmiary pracy 
wydawniczej poszczególnych instytutów.

W 1964 r. Insty tut Zachodni zatrudniał 26 pracowników naukowych, 
In sty tu t w Katowicach — 30, Instytut w Opolu — 13, Instytut Zachodnio-­
Pom orski — 5, Instytut Bałtycki — 2, Ośrodek olsztyński — 7. Takie zestawie­
nie liczbowe nie wyjaśnia zbyt wiele, bo przecież wszystkie instytuty korzy­
stają również, w większym lub mniejszym stopniu, z pomocy pracowników 
naukowych zatrudnionych etatowo1 na wyższych uczelniach. Jest to bardzo 
słuszne a nawet często konieczne. Tak samo słuszne jest, jak to w szczegól­
ności z powodzeniem uprawia Instytut Zachodnio-Pomorski, odwoływanie się 
w badaniach naukowych do’ pomocy przedstawicieli praktyki. Niemniej jednak 
nie rozwiązuje to istoty zagadnienia, wyrazić bowiem należy przekonanie,
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że każdy instytut naukow y stoi sw oją w łasną kadrą naukową, posiadanie 
której leg itym u je jego  działalność i istn ien ie. To sam o pow iedzieć m ożna
o  w łasn ym  w arsztacie naukowym , iktóry każdy instytu t w in ien  sobie stw o­
rzyć. W danym  w ypadku chodzi o  grom adzenie w yspecjalizow anej biblioteki,
0 prow adzenie prac bibliograficznych, zbieranie różnego rodzaju dokum en­
tacji i posiadanie w łasn ego archiwum . Sprawa rozbudow y w łasn ego w arsz­
tatu naukow ego jest troską w szystk ich  Instytutów  Ziem Zachodnich, ale
1 tu ich m ożliw ości ograniczone byw ają w zglądam i finansow ym i. Dodać tu 
zaś jeszcze trzeba, że utrzym anie takiego w arsztatu  naukowego- w ym aga  
odpow iedniej kadry naukow o-technicznej a i jej brak w  n iektórych in sty ­
tutach.

W ysokość produkcji w ydaw niczej pozostaje rów nież w  prostej proporcji 
do podstaw finansow ych. O ile  In stytut Zachodni i oba In stytu ty  Śląskie  
w y d a ły  w  1964 r. po blisko 300 ark. w yd ., to In stytu t Zachodnio-Pom orski 
i Ośrodek o lsztyń sk i —  tylko około- 100. Jedyn ie Instytut Zachodni posiada 
w łasn e w ydaw nictw o. Inne in sty tu ty  -nie skarżą się  -aktualnie na sposób  
unorm ow ania sw ej w spółpracy z in stytu cjam i w ydaw n iczym i („Śląsk”, W y­
dawnictwo- Poznańskie, Ossolineum). Rzeczą istotną jest i to, że w szystk ie  
In stytu ty  Ziem Zachodnich prowadzą w łasn e periodyki, w zg lęd n ie naw iązały  
system atyczną w spółpracę z, periodykam i naukow ym i w ychodzącym i w  da­
nym  środow isku.

Jest rzeczą oczyw istą , że rozwój każdego instytutu  -naukowego w ym aga  
długiego- czasu i  że sam e finan se nie rozw iązują spraw y jego- roz-woju. D łu ­
gich la t w ym aga zebranie zespołu  naukowego- pracow ników  i utw orzenie  
w arsztatu  naukowego. Tym  się tłum aczy i to, że w cześniej pow stałe In stytu ty  
Śląskie znajdują się na bardziej zaaw ansow anym  etapie rozw ojow ym  niż 
in stytu ty  „północne” w  Szczecinie, Gdańsku czy w  O lsztynie. W arto tu jednak  
zw rócić u w agę na w zór Instytutu  Zachodnio-Pom orskiego, który służyć  
m oże jako dodatni przykład instytutu  naukow ego stopniow o się rozw ijają­
cego, zm ierzającego konsekw entnie do- coraz, szerszych celów  i opierającego  
sw ą działalność na corocznie w zrastającym  budżecie.

In stytu ty  Ziem  Zachodnich odgryw ają szczególną r-olę w  tych ośrodkach, 
w  których nie m a w yższych  uczelni, w  szczególności tam, gdzie nie ma 
siln iejszych  ośrodków  hum anistycznych. Tym  tłum aczy się rozkw it Śląskiego  
Instytutu  N aukow ego-w  K atow icach i In stytu tu  Ś ląsk iego w  Opolu, a poważne 
osiągnięcia posiada rów nież system atycznie i p lanow o rozw ijający się Instytut 
Zachodnio-Pom orski w  Szczecinie. Brak instytutu  regionalnego w e  W rocławiu  
jest zrozum iały, w  siln ie  naukowo- zorganizow anym  środow isku pow ołanie  
takiego in stytu tu  w ydaje się zbędne. Niepokój pew ien m ogą budzić trudności, 
jakie napotyka w  rozw ijaniu  sw ej pracy Instytut B ałtycki w  Gdańsku i Ośro­
dek im. W ojciecha K ętrzyńskiego w  O lsztynie. P laców ki te zasługują n iew ąt­
p liw ie na szerszą pomoc zarów no naukową jak i finansow ą. Postulatem  po­
zostaje pow ołanie in stytu tów  regionalnych  w  Zielonej Górze i K oszalinie, 
gdzie funkcje ich w  pew nym  stopniu spełniają jedynie istn iejące tam Stacje
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Naukowe Polskiego Towarzystwa Historycznego (w Zielonej Górze i Słupsku).
Na zakończenie niniejszych uwag warto dodać, że Instytuty Ziem Zachod­

nich, po długoletnich doświadczeniach, sięgających do tradycji pięknej pracy 
przedwojennych Instytutów, Śląskiego i Bałtyckiego, po latach wzlotów i zała­
mań wypracowały w ram ach organizacji polskiej nauki specyficzny model 
placówki badawczej, który mógłby z powodzeniem stać się wzorem dla 
ewentualnie powoływanych w przyszłości instytutów regionalnych w całym 
kraju, zwłaszcza w nieuniwersyteckich ośrodkach wojewódzkich.
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